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C e n y  p r e n u m e r a ty  i
AkuiuuR^nt miesięczny wc Lwowie za oba wydania 

gazety 2 korony.

Za codzienną dwukrotną dostawę do domu dopłaca 
się 60 halerzy.

Z  przesyłką pocztową w kraju i monarchii: 
m iesięcznic. 2  K 50 h. J z dwukrotną 3  K —  h.
kwartalnie .  7  „ 50 ,  j wysyłką . . 9  ,  —  ,
rocznie . . 39  0 —  „ j pocztową . 3 6  » — »

W Niemczech miesięcznie . . . . .  4  K —  h
W innych państwach Zw. p. miesięcznie 5  .  —  ,

Ceny og łoszeń  : Za wiersz jednoszpaltowy petiiowy 
lub jego miejsce 24 hal. N ad esłan e za wiersz pe- 
titowy lub jegc miejsce 80 hal. Po kronice wiersz 
2  kor. N ek rologia za wiersz petitowy 60 hal, — 
D robne og łoszen ia  no 6  hal. za wyraz',' wyrazy 
tłu stem i czcionkam i liczą się podwójnie. Numer 
nojedynczy we Lwowie 4 hal., na prowincy. 3 hal.
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Bejrut zbombardowany! — Senat włosKi o aneKsyi
Trypolisu.

0  prezesurę Kola.
Wiedeń. (T e l. w ł.) Odbywają się fu usta- i 

wicznie konfereneye w sprawie wyboru prezesa 
Koła. Posłow ie dem okratyczni bawią obecnie w 
Wiedniu niem al w kom plecie, między innymi pp. 
Germ an, Leo, Steslow icz, Rauch i Kieski. W 
k on feren cjach  posłów dem okratycznych bierze 
także udział poseł sejmowy dr. Battaglia. W po- 
niedżiałek o godzinie 9 '5 0  odbędzie się posie­
dzenie grupy dem okratycznej, na którym zosta­
nie zadecydowana kwestya, kogo grupą desygnu­
je  na prezesa Koła. W  każdjnrt jednak razie nie 
ulega wątpliwości, że przyszły prezes zostanie 
wybrany z łona polskiej dcm okracyi.

Przed sei»yą parlamentu.
Wiedeń. (T e l. w ł.). W czoraj popołudniu od­

była się pod przewodnictwem hr. Stiirgkha rada 
ministeryalna, która zajm ow ała się przedewszj^st- 
kiem załatw ieniem  bieżących spraw adm inistra­
cyjnych i przygotowaniami do ses ja  parlam entar­
nej, rozpoczynającej się —  jak  wiadomo —  5-go  
m arca. W bieżącym  tygodniu bądą obradowały 
niemal wszystkie większe komisye Izby po­
selskiej.

W kołach parlam entarnych podnoszą, że 
zupełnie niepewnym jest los definitywnego bu­
dżetu na rok 1912. Komisya Ludżetowa dotych­
czas me mogła byc zwołana, gdyż nie zdołano 
w ynaleźć dotąd sposobu usunięcia trudności 
z powodu niem iecko-słow eńskiej obstrukcyi p rze ' 
ciw włoskiemu fakultetowi prawniczemu. Zazna* 
C ity ć  j e d n a k  należy, że niem ieccy postępowcy 
zgocjzili się nie oponować zbytnio przeciw utwo­
rzeniu fakultetu włoskiego na obszarze włoskim. 
Mimo tego wątpią jednak w kołach parlam entar­
nych, czy uda się komisyę budżetową uruchom ić. 
Również niepewne je s t załatwienie kontyngentu 
rekruta, co  pozostaje w związku z niepew nością 
sytuacyi politycznej na W ęgrzech.

T rzecią  »westyą, która ma być na sesyi 
wiosennej parlamentu załatwiona, je s t reform a 
finansów.

Od jutra t. j. od poniedziałku będzie w ko- 
misyi finansow ej kontynuowana generalna debata 
nad przeclłozeniami podatkowemi. Usiłowania rzą­
du zdają się być skierow ane w tym kierunku, by 
cały  kompleks podatków podzielić i najpierw 
przeforsować przynajm niej poszczególne przedło­
żenia.

-  Fersya u stóp b
Objecie urzędowania przez hr.

Berchtoirla.
W ie rJe ń  (T e l. wł.). W m inisterstwie spraw 

zagranicznych przedstawili się wczoraj hr. B ercb - 
toldowi urzędnicy tego m inisterstwa. Imieniem 
ich przemówi! pierwszy szef sekcyi Muller, po­
czerń odpowiedział mu hr. Berchtold, kt.óry p o­
święciwszy kilka slow wspomnienia hr. Aehren" 
thalowi, zwrócił uwagę na wielką odpowiedzial­
ność, jaka cięży na rruni3'omfwie spraw zagrani­
cznych. Pod koniec powiedział hr. B erch to ld , że 
urzędu tego podjął się bardzo niechętnie i po 
długich wahaniach na wyraźne życzenie cesarza.

P o  przemówieniu hr. B erch io lda przedsta­
wił mu szef sekcyi M uller urzędników m inister' 
stwa.

Obiecujące perspeKtywy.
Wiedeń. (T e !, w ł.). W kołach wojskowych 

twierdzą, że awans majowy w armii będzie tego 
roku bardzo pomyślny.

2 Węgier.
Z Sejmu.

Kompromis doKonany!
Budapeszt. (T B K ) . Na początku w czoraj­

szego posiedzenia Izby posłóvv Se jm u  węgier­
skiego zabrał głos prezes gabinetu hr. K h u e n. 
Zaznaczył na w stępie dobitnie, jak  konieczną 
rzeczą je s t załatw ienie ustawy wojskowej z dwu­
letnią służbą i z sprawą podoficc-ów . O św iad­
czył się przeciw trzyletniemu prowizoryum, pro­
ponowanemu przez Ju sth a . Mówca w skazał na 
zdobycze gospodarcze, jak założenie fabryki armat 
na W ęgrzech i przyrzeczone inne rekompensaty 
za artykuły, których przemysł węgierski nie może 
dostarczyć. W sprawie reformy w yborczej spo­
dziewa się mówca pokojowego je j rozwiązania. 
Prem ier nie ma nic przeciw tem u, ażeby Izba we 
form ie uchwały zobowiązała rząd do przedłożenia 
reformy w yborczej w bieżącym  roku. Hr. Khuen 
przytacza następnie modyfikacyę § . 3 . ustawy 
wojskowej, uczynioną w celu usunięcia wątpliwo­
ści prawnopaństwowych. Tak samo godzi się pre­
mier na uchwalenie rezołucyi w sprawie strzeże­
nia prawa Sejm u  uchwalania kontyngentu rekru­
tów. Mówca wyraził w końcu nadzieję, że uda 
się  w zadowalający sposób załatwić sprawę języ­
kową w wojskowej procedurze karnej. Apelował 
w reszcie do wszystkich posłów, aby umożliwili 
normalną pracę parlamentu.

Hr. A p p o n y i  odpowiedział na wywody,

laiego cara.
*

prem iera Khuen-Hedervarego. Zaznaczył, że nie 
m oże in m eiito  odpowiedzieć na przemówienie 
prezesa gabinetu, bo s łronnictwo mówcy nie od­
było jeszcze narady. Może jednak z zadowoleniem 
stwierdzić, że oświadczenia Khuena, zwłaszcza 
co do pozwolenia na pobór rekruta i co do ję ­
zyka służbowego, istotnie zbliżają go do życzeń 
stronnictwa. Khuen zapom niał jednak odpowie­
dzieć co  do kwesiyi reformy wyborczej, m iano­
wicie, czy przedłożenie będzie wniesione, jeszcze 
w tym roku Mówca pragnie uzupełnienia w tej 
m ierze co do linii w ytyczntj tego przedłożenia, 
w szczególności co do węgierskości jego. (O klaski 
wś’’ód zwolenników Ju sth a).

Hr. K h u e n - H e d e r v a r y rzek), że w 
sam ei rzeczy zapomniał mówić o tern. Zapewnia, 
że rząd w reform ie w yborczej zapobiedz chce 
nadużyciom wyborczym przez d ecen tra lizacją  wy­
borów, oraz że chętnie zgodzi się na uchwałę, 
nakładającą na rząd obowiązek w niesienia przed­
łożenia jeszcze  w tym roku. (O klaski na prawicy).

P . G y ó r f f y  (stronn. Ju sth a) oświadczył, 
że stronnictwo jego  dalej robić będzie opozycyę 
i nie da się pokonać. Za tern stronnictwem  stoi 
naród. Zarzuca Kossuthowi niekonsekwencyę, a 
winszuje większości zawarcia pokoju z tym, który 
dotąd nie brał udziału w w alce. 1

Dalszy ciąg obrad w poniedziałek.
Budapeszt. (T e ł. w ł.). Po  w czorajszych 

przemówieniach hr. Khuena i hr. Apponyi'ego 
uważają kompromis z Kussuthowcami za d o k o ­
n a n y .  Pa-tya Ju sth a  rozpocznie w poniedziałek 
obstrukcyę techniczną.

Szczegóły paKtu.
Budapeszt. (T e ł. w ł.). Kompromis z partyą 

K ossutha tyczy się jed jm ie ustawy wojskowej i 
tylko na czas czytania te j ustawy zaniechają 
Kossuthowcy kampanii obstnrkcyjnej. W innych 
sprawach zastrzegają sobie Kossuthowcy wolną 
rękę.

Sprawy zagraniczne.
lis ob udowanie Bejrutu.

Londyn. (T B K ). „Evening News" donosi 
że do „Daily M ail" (pism o to wychodzi w tym- 
samym nakładzie. Przyp. R ed.) telegrafują z B e j­
rutu, iz wczoraj rano 2  pancerniki włoskie z b o m ­
b a r d o w a ł y  B e j r u t .  W ywołało to wielką 
panikę.

Konstantynopol. (T 3 K ) .  Wali Bejrutu te ­
legrafu je : W  soootę o godzinie % minut 40  rano
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dvva włoskie okręty w ojenne wpłynęły do portu i 
wezwały walego, aby oddał kanonierkę „Awu 
lllah" i turecki torpedowiec, który był w porcie. 
Podczas gdy wali pertraktow ał z dowódcą kano- 
nierki f z prerektem policyi, włoskie okręty jesz - 
cze przed upływem terminu wyznaczonego z a- 
t o p i ł y  k a n o n i e r k ę .

W drugiej deptszy wali donosi, że gdy on 
był w konaku, W łosi zaczęli konak bornbar- 
d u w ać.

T c  doniesienia zrobiły w Konstantynopolu 
wielkie wrażenie.

Londyn. (B . Reutera). Z Bejrutu  donoszą : 
Krążowniki „Volturno" i „G aribaldi", przybywszy 
cJo portu, zażądały bezzw łocznego wydania kano- 
nierki tureckiej. Zanim wali jeszcze  rozpoczął 
rokowania, W ł o s i  r o z p o c z ę l i  o g i e ń ,  z a ­
t o p i l i  k a n o n i e r k ę ,  u s z k o d z i l i  u r z ą d  
c ł u w y  i i n n e  b u d y n k i  w B e j r u c i e .  
6 0  l u d z i  z g i n ę ł o .  Ludność z portu ucieka w 
góry Libanon.

Konstantynopol. (T B K ). Według pewnych 
inform acyi włoskie okręty wojenne w czoraj o 7 
rano stanęły przed Bejru tem  i niebawem zaczęły 
ostrzeliwać kanonierkę turecką „Awu Ulali", 
która m iała służbę na wybrzeżu. Kanonierka wnet 
m iała się poddać, gdy torpedowiec tu recki sam 
wysadził ją  w powietrze.

Według pogłoski zbombardowano B e jru t.—  
Bom bardow anie wnet ustało.

Paryż. (Ag. H avasa). Donoszą z B e jru tu : 
O godz. 5  popołudniu eskadra włoska zjawiła 
się na wysokości Bejrutu  i uczyniła krążowniki 
tureckie niezdatnymi do walki. Następnie eskadra 
włoska odpłynęła.

Paryż. (T B K ). Według nadeszlych tu wia­
dom ości zdaje się, iż sam o m i e s t o  B e j r u t  
n i e  u c i e r p i a ł o  od bombardowania. S to ją ce  
na kotwicy w porcie okręty neutralne wywiesił,,' 

, swe flagi. T o  sam o uczyniły konsulaty i osady 
cudzoziem ców . Ludność zachowywała się stosun­
kowo spokojnie. Nie ma wiadomości o tem , by 
przy bombardowaniu zginął ktoś z ludzi.

B?ryż. (Ag. H avasa). Z Bejrutu donoszą: 
W  m ieście wzburzenie. Przyszło do dem onstracyi 
przeciw cudzoziem com . Jednego poddanego rosyj­
skiego zabito.

Sprawozdanie władz turecHich.
Konstantynopol. (T B K ). M inisterstwo spraw 

wewnętrznych ogłasza następu jące szczegóły o 
bombardowaniu Bejrutu . O godzinie 7 rano z ja ­
wiły się dwa włoskie krążowniki pancerne typu 
„Vittorio Em anuele" i dwa okręty transportowe 
przed Bejru tem  i zażądały wydania kanonierki 
„Awu Iliach " i torpedowca „Angora". Tureckie 
okręty wojenne natychm iast zajęły pozycyę bo­
jową. Podczas gdy władze obradowały nad notą, 
wysłaną przez włoskiego kontradmirała, W łosi 
jeszcze przed upływem wyznaczonego terminu 
•■pzpoczęli bom bardowanie. Okręty tureckie bro- 
uijy się w alecznie. „Awu Iliach" trafiony kilkoma 
kulami, s t a n ą ł  w p ł o m i e n i a c h ,  kocieł 
elektryczny eksp'odow ał. Załogę i broń o ile to 
było możliwe, wysadzono na ląd. O s t a t e ­
c z n i e  „ A w u  I l i a c h "  i „ A n g o r a "  z a t o ­
p i o n o .  P o  bombardowaniu nieprzyjacielskie 
okręty znikły, wróciły jednak w dwie godziny pó­
źniej i ostrzeliwały w ystające jeszcze  nad wodą 
części zniszczonych okrętów. Jed en  pocisk trafił 
budynek Banku ottom ańskiego f częściow o go 
uszkodził. N astępnie okręty w ojenne odpłynęły. 
Ludność w pierwszej chwili była wzburzona. 
Dzięki zarządzeniom władz w rócił porządek. Wali 
ob jech ał m iasto i ogłosił proklam acyę, którą udało 
mu się uspokoić ludność.

Oficyalny głos włcsKi.
Rzym. (T B K ). W sprawie doniesienia pism 

w łoshich o hombai dowaniu B ejru tu  Ag. S te fa - 
niego ogłasza następującą n o tę : D otychczas
wiadomo tylko, że w obec wiadom ości, iż w B e j­
rucie są dwa tureckie okręty w ojenne, które ma­
ją  ułatwić przewóz kontrabandy i atakować w ło­
skie okręty transportujące wojsko, rozkazano 
włoskim okrętom  wojennym , aby udały się do 
Bejrutu i t e  t u r e c k i e  o k r ę ^ y  s k o n f i ­
s k o w a ł y  l u b  z n i s z c z y ł y .  Tak się przed­
stawia ta operacya wojskowa, której dokonano. 
Urzędowego sprawozdania niema. J e s t  r z e ­

c z ą  w y k l u c z o n ą ,  a b y  b o m b a r d o w a ­
n o  m i a s t o .

Ofiary armat wiosKich.
Konstantynopol. (T B K ). Według urzędo­

wych dochodzeń w B ejru cie  skutkiem bom bar­
dowania z g i n ę ł o  15 e s ó b ,  a z r a n i o n y c h  
z o s t a ł o  o k o ł o  100. Z Damaszku wysłano 
3 szwadrony konnicy. Porta wystosowała protest 
do m ocarstw  przeciw bombardowaniu Bejrutu , 
który jes t m iastem  nieufortyfikcw anem . Obiega 
pogłoska, ze rada ministrów dziś uchwaliła wy­
konanie dawniejszej uchwały o w y d a l e n i u  
w s z y s t k i c h  W ł o c h ó w .

Konstantynopol. (T B K ). W edle niespraw­
dzonych doniesień, strzały wioskie padły na wy­
brzeże Bejrutu , na którem  było wiele ludzi. —  
K i l k a n a ś c i e  o s ó b  z o s t a ł o  z a b i t y c h .  
Tłum  uzbroił sią w broń, wziętą z magazynów.

Wrażenie na giełdzie.
Konstan ynopoł (T B K ). W iadom ości z B e j­

rutu wywołały na giełdzie spadek kursów.

Opinia prasy francusKiej
Paryż. (T B K ). W iadom ość o bom bardowa­

niu B ejrutu  wywołała tu wielką sensacyę. „Li- 
b erte " pisze, że to bom bardowanie je s t począ­
tkiem  nowej fazy w wojnie w łosko-tureckiej, 
która będzie bardzo niekorzystna dla interesów 
m ocarstw neutralnych.

Senat wioski o aneksyi 
Trypoiisu.

Rzym. (T B K ). Trybuny przepełnione. O be­
cnych przeszło 2 0 0  senatorów. W chodzi książę 
Genuy, powitany o w a c y j n i e .  Senatorow ie po­
w stają z m iejsc z okrzykiem : „Niech żyje król!". 
Gdy później wszedł książę Aosta, o w a c y e p o ­
w t ó r z y ł y  s i ę .

Prezydent wstał i w mowie, której senato­
rowie w ysłuchali stojąc, wyraził książętom  Genuy 
i Aosta podziękowanie za ich przybycie (żywe 
oklaski). Podniósł dalej, że senat ponownie śle 
pozdrowienie wojsku i m arynarce.

Ks. A o s t a  zabrał głos. W szyscy senatoro­
wie i ministrowie powstają z m iejsc.

Książę dziękuje w imieniu własnem i księ­
cia Genuy za słowa prezydenta.

Prezydent ministrów Giolitti przedłożył na­
stępnie projekt ustawy, przyjęty £rzez Izbę.

Prezydent senatu wyznacza komisyę, która 
natychm iast przystąpiła do obrad. —  Na ten czas 
przerwano posiedzenie senatu.

Po przerwie sprawozdawca komisyi ośw iad­
czył, że projekt ten należ'/ do rzędu przedłużeń, 
nad któremi niema potrzeby prowadzenia dysku- 
?yi, lecz k t ó r e  n a l e ż y  a p r o b o w a ć  j e ­
d n o m y ś l n i e  z e n t u z y a z m e m .

* Sekretarz odczytał następnie sprawozdanie. 
W szyscy senatorow ie i obaj książęta powstają z 
m iejsc i przyjmują sprawozd; nie oklaskami. T ak ­
że publiczność na trybunach klaszcze.

W nttiehnem głosowaniu uchwalono form u­
łę :  S e n a t  w y r a ż a j ą c  u c z u c i a  k r a j u ,  
z a t w i e r d z a  p r o j e k t  u s t a w y .

Prezydent ministrów dziękui 2 senatorom  za 
te wspaniałą, bezprzykładną w dziejach m anifes- 
tacyę, poczern p r z y j ę t o  p r o j e k t  u s t a w y  
głosami wszystkich obecnych 2 0 2  senatorów.

Persya u stóp białego cara.
Londyn. (T B K ) . Do „M crning P o s t"  do­

noszą z Teheranu pod datą 23 b m .: Rząd per­
ski o ś w i a d c z y ł  g o t o w o ś ć  p r z y j ę c i a  
w a r u n k ó w  n o t y  a n g i e l s k o - r o s y j s k i e j  
w tem przeświadczeniu, że nietykalność Persyi 
zasadniczo będzie przyznana.

Odwiedziny Wilhelma II. w Wiedniu.
Wiedeń.. (T e l. w ł.). Według doniesień z kół 

dobrze poinformowanych donoszą, że prawdopo- 
dobnem jest, iż cesarz Wilhelm przy sposobności 
swej podróży na Korfu odwiedzi we Wiedniu c e ­
sarza Franciszka Jó z e ła . D otychczas nie je s t

jeszcze pewnem, czy wizyta ta nastąpi już teraz 
czy też w czasie drogi pow rotnej. Bardzie j pra- 
wdopodobnem jest, że cesarz W ilhelm  nrzybędzie 
do Wiednia w połowie m arca , możłiwem je s t 
także, iż w Poli spotka się z arcyks. F ranci­
szkiem Ferdynandem .

Nowa rewolucya w MeKsyKu.
Kolonia (T B K ) . Do „Koln. Z tg ." donoszą 

z E l P aso , że generał O rozco o b ją ł kierowni­
ctwo powstania i tym czasow ą prezydenturę M e­
ksyku. Spodziewana jest' rychła abdyKacya Ma- 
dery.

Terreon (w  M eksyku). Kolo San  Pedro 
stoczono bitwę. Poległo 2 5 7  powstańców. 7- w oj­
ska rządowego poległo 11 żołnierzy. Zginęło wie 
le kobiet i dzieci.

Anglia u wrót Katastrofy soryalnej.
Londyn. (T B K ). P r z e s i l e n i e  w p r z e -  

m y ś l e  w ę g l o w y m  w z r a s t a .  Dalszy obrót 
rzeczy zależy od konferencyi przedstaw icieli 
Związku górniczego, która zbierze się we wtorek. 
W iększość tabryk m usiałaby wstrzym ać ruch w ra­
zie strajku i dlatego na ten wypadek w y p o ­
w i e d z i a n o  p r a c ę  t y s i ą c o m  r o b e t n  i- 
k ó w. Ceny węgla idą w górę. Lord m ajor Lon­
dynu zaprosił burmistrzów m iast Anglii i W alii 
na konferencyę.

Z senatu irancusKiegc.
Paryż. (TBK /. Sen at uchw alił cały  budżet.

Z Knowań reaKcyi chińsK5 “j.
M u kd en. (T B K ). Tak zw. „Związek nie­

ustraszonych" zawiadomił Juan szika ja , że z bro­
nią w ręku wystąpi przeciw republie. Do związku 
tego należy także książę C aice.

t  Ks. Józef KrzemieńsKi.
K i« k u w , (T B K ). W czoraj o godz. 1 1 w no­

cy zm arł tu ks. Jó z e f K i  z e m i e ń s k i ,  infułat, 
archipresbyter Kościoła M aryackiego, przeżyw ;zy 
lat 77. Ś . p- zmarły dokonał restauracyi kościcła, 
którą kierowali Paw eł Pop ici, M atejko i specyal- 
ni znawcy.

AnKieta w sprawie wyższych studyów 
górniczych.

Kraków. (T e l. pry w.) Urządzona przez delega- 
cyę polskich górników i hutników ankieta w spra­
wie wyższych studyów górniczych i hutniczych 
w kraju, odbyła się w sali Akademii U m iejętno­
ści w Krakowie przy nader licznym udziale 
przedstawicieli zaproszonych władz i instytucyi. 
Z ministerstwa robót publicznych przybył starszy 
radca M eyer, z nam iestnictwa radca dworu S z e li-  
gowski, z Wydziału kraj. dr. Ja h l, ze starostwa 
górniczego st. radca Jastrzębski. Reprezentow a­
ne były Akademia U m iejętności, uniwersytety 
krakowski i lwowski (prof. Z uber), politechnika 
lwowska (prof. Sshoczyński), rada m. Lwowa 
(wicepr. Ru.owski i radny O lszewski), wiele in­
nych władz, stowarzyszeń itd.

Ankielę zagaił poseł Z a r a ń s k i .
Ankieta uznała w zasadzie r y c h ł e  u-  

t w o r z e n i e  w y ż s z y c h  s t u d y ó w  g ó r ­
n i c z y c h  w k r a j u  z a  p i l n ą  p o t r z e b ę .  
Kwestyi formy i siedziby tych studyów nłe ty­
kano. D elegacya górników i hutników na pod­
stawie opinii ankiety oraz badań sw ojej „K om i­
syi zakładów naukow ych" będzie mogła prawdo­
podobnie w ciągu paru m iesięcy oświadczyć się 
ostatecznie i przedstawić szczegółowe wnioski 
nietylHo co  do m eritum sprawy, lecz i co  do 
kosztów i formy przyszłych studyów górniczych.

R ó ż n e .

Straszny wypadeK.
Londyn (T B K ). W czoraj wydarzyło się tu 

wielkie nieszczęście. W zakładach elektrycznych 
przy ul. B lackfriars nagromadzono wielką ilość 
węgia. G óra węgla ciężarem  swym zawaliła mur: 
którego gruzy p o g r z e b a ł y  k i l k a n a ś c i o -  
r o  d z i e c i .  Dotąd wydobyto zwłoki dwoi ga
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dzieci, dwoje innych dzieci je s t  w stanie bardzo 
groźnym.

Znów Katastrofa na panrerniKu 
fraucusKim.

Brest (T B K ). W jed n ej z izb przedniej 
części nowego pancernika „ Jean  B a r t" , który nie* 
bawem m iał być gotów, w czoraj skutkiem eks- 
plozyi acetylenu w ybuchł pożar. C zęść tę okrę- 
:u zanurzono w wodę.

Straszna sKutKi orKenu śnieżnego.
Petersburg. (T B K ). Skutkiem  burzy śn ie­

gowej zginęło w guoem i om skiej 2 2 2  osób.

Znów masowe zatrucie.
Poczdam. (T B K ). W szkole podoficerskiej 

zachorowała znaczna liczba żołnierzy skutkiem 
zatrucia się. Mówią o 150  wypadkach. Przyczyna 
nieznąna.

rożer fabryKi wagonów.
Rygę (T B K ). Fabryka wagonów „F enik s11 

stoi w płom ieniach. S/koda olbrzymia.

Bomby przeciw automobilom.
Paryż. (T B K ). W sprawie zamachów na 

automobile nie ulega już wątpliwości, że bomby 
położyli w nich pasażerow ie. Na podstawie zeznań 
kilku szoferów polieya szuka pewnego Rosyanina, 
znanego ze swych zapatrywań anarchistycznych, 
który w środę je c h a ł kilkunastu sam ochodam i 
Towarzystwa automobilowego, które oparło się 
żądaniom strajkujących.

WypacieK Ks. ConnaugKt.
Londyn. (T eł. wł.) Ks. Connaught spadł 

przy polowaniu na lisy z konia i odm osl ciężkie 
obrażenia zewnętrzne i wewnętrzne. Poniew aż 
książę liczy 61 lat, sądzą przeto, że wypadek 
noże wywołać groźne komplikacye.

Londyn. (T B K ). W obec wiadomości o wy­
padku ks. Connaught na polowaniu Biuro R eu te­
ra oświadcza, że książę spadł z konia, ale nie 
doznał poważnego szwanku i nie będzie m usiał 
orzerwać swej służby w ojskow ej.

Mistrz pióra i szpady.
P ary ż . (T e l. wł.) W czoraj odbył się tu po­

jedynek na ozpady między Daudetem  a M ortie- 
rem . M ortier je s t bardzo ciężko rann^.

Depesze „Ekonomisty".
Z giełdy.

Wit?d«łń. (T e ł. wł.). Z powodu nie zbyt po­
myślnego nastroju- wczoi a jszej giełdy do żywszych 
obrotów nie przyszło. Targ ożywił się nieco do­
piero pod koniec giełdy. Akcye kolei państwowej 
i Ar.globanku poszły w górę. Natom iast spadły 
akcyc „Skoda11 wskutek niepomyślnych oszacowań 
bilansu ; również i kurs „Alpinów11 był niższy, a 
to wskutek realizacyi. K oniec giełdy był słaby

Bilans zaKładów , SKoda".
Wiedeń. (T e l. wt.). Posiedzenie bilansowe 

zakładów „Skoda" odbędzie się z końcem  m arca. 
Dywidenda wyniesie w tym roku 2 4  K, wyższa 
je s t zatem  w porównaniu z rokiem przeszłym o 
4  korony.

W zakładach „Skoda" je s t obecnie zatrudnio­
nych 6 .8 0 0  robotników,' a zatem o 1 .200  w ięcej 
niż w r. ub.

ROK KRASIŃSKIEGO.
Lwów — KrasińsKiemu.

Przypominamy, że uroczysty obchód ku czci 
Zygm. Krasińskiego odbędzie się dziś w niedzielą 
o godzinie 11 rano (punktualnie) w sali Tow. 
Muzycznego. P rócz J. E .  ks. arcyp. J .  Teodoro- 
wicza, przemówi przewodniczący komitetu prof. 
Kallenbach, prezydent m iasta i reprezentant m ło­
dzieży. W części wokalnej weźmie udział pan J .  
Mann, p. J .  Chm ieliński, któi y wygłosi fragment 
z „O statniego11, oraz chór technicki; wykona on 
k an tń ę  prof. Niewiadomskiego, G orczyckiego: 
„Gaudę M ater P o lo n ia",*o raz  Beetboyena „Ju - 
bilate11.

B ilety  będą jeszcze do nabycia w niedzielę 
rano od godziny 9 przy kasie w gmachu Tow. 
Muzycznego.

Popołudniu o godzinie 5  odbędzie się sze­
reg wykładów popularnych o K rasińskim ; w ygło­
szą je :  w sali szkoły św. M. Magdaleny profesor 
Paluchowski Stanisław , w sali szkoły św. Elżbiety

prof. dr. Piekarski Marek, w sali szkoły Sw. An­
toniego prof. Prószyński M arceli, w sali szkoły 
sw. M arcina prof. W ysocki Witold, w sali szkoły 
S t. Staszica  p. Żulińska Barbara. —  W stęp na 
wszystkie wykłady bezpłatny.

Staraniem szkoiy kolejowej
odbędzie się dziś o godzinie 4 '3 0  popoł. w sali 
gim nastycznej szkoły kolejow ej uroczysty obchod 
ku czci Zygmunta Krasińskiego. Na nader uroz­
maicony program składają się produkeye muzy­
czne i aeklam acyjne, które wykonane zostaną 
przeważnie przez uczniów. O dczyt i deklam acye 
wygłoszą pp. Tenczar, Malinowski i Kruczkowski.

Z ostatniej poczty.
—  A k a d e m i a  k u  c z c i  K o ł ł ą t a j a .  

Z Krakowa donoszą, że w czoraj ogłoszono tam 
program uroczystości ku czci K ołłątaja, którą u- 
rządza Uniwersytet Jagielloński 28 . b. m.

—  Dr. S  z a j o w i c z contra S t a p i ń s k i .  
W czoraj przed południem odbyła się w Krakowie 
narada trybunału w sprawie dr. Szajow icza prze­
ciw p. Stapińskiem u. W yiok będzie wydany w te r­
minie ustawowym 6 dni.

—  O b r a d y  n a d  g w a ł t e m  c h e ł m -  
s k i m. Obrady nad projektem  chełm skim  postą­
piły w czoraj znacznie —  z 12 rozdziałów przed­
łożenia przyjęto dziewięć. Praw ica, październi- 
kowcy i nacyonaliści prawie zupełnie nie brali 
udziału w dyskusyi, natom iast opozycya, a zwła­
szcza Polacy przemawiali w każdej poszczegól­
nej kwestyi i wnosili bardzo wielką liczbę popra­
wek. W szystkie poprawki jednak odrzucono, a do­
tyczące rozaziały przyjęto w brzmieniu uchwalo- 
nem przez komisyę. O bszerniejszą dyskusyę wy­
wołał ustęp o , rozdzieleniu m iejscow ości i powia­
tów pomiędzy gubernią chełm ską i lubelską i 
zniesieniu gubernii siedleckiej.

Progresiści Uwarcw i Masłenmkow, posło­
wie Harusewicz i Parczew ski, oraz kadet Szyn- 
ga’rew wskazywali na to, że oznaczenie powiatów 
następuje drogą ustawy, podczas gdv komisya 
ch ce  ustalenie granic pozostawić ministerstwu 
spraw wewnętr; n Ich ; przez to dokonany byłby 
wyłom w ustaw d iwstwie. R eferent komisyi bro­
nił w swym wywodzie końcowym zasady etnogra-

DANIEL L E S S U E R .

1 2 )

Taletnnfczi1 strzał.
T łu m aczy ła  Z . H abdanK ów na.

—  Do jakiego zam ku?
—  Do zamku Beauplan.
—  A kto m ieszka w tym zam ku?
Na to  pytanie chłopiec wybuchnął śm ie­

chem . W prost nie chciał wierzyć, iż istn ie je  ktoś1, i 
kto m oże o tern nie wiedzieć.

—  Odpowiedz mi... otrzym asz franka,
C hłopiec zarum ienił się  z radości.
-— Ależ panie, przecież wszyscy wiedzą, że 

to księżna angielska tam  m ieszka.
—  Księżna angielska. —  A jak się nazywa ?
—  Księżna de Carrington. — - M ieszka tu już 

cały roK dla zdrowia swej córki, którą nazywaią 
lady Maud. Ona także je s t Angielką. Oni wszy­
scy są tam Anglikami, nawet służba —  wyrzucił 
jednym tchem  chłopak.

Następnie, schowawszy ofiarowany mu pie­
niądz, naglony pragnieniem kupienia sobie s ło ­
dyczy w wiejskim  sklepiku, pomknął tak szybko, 
że Alfred nie zdołał go nawet zapytać, w którym 
kierunku wieś leży.

Praw dopodobnie pobiegł do wsi. P ó jd ę  za 
nim —  zadecydował młody doktor.

I ruszył drogą, którą- przed chwilą p o jechał 
Dickson.

Droga ciągnęła się spadzisto wzdłuż wzgórz, 
z początku po przez ogrody i pola, następnie 
między folw arcznem i zabudowaniami.

W krótce wyłonił się budynek szkolny. N a­
stępnie urząd gminny i kościół.

Nagle Delchaum ow i błysnął szczęśliw y po­
m ysł zasięgnięcia u w ójta potrzebnych mu inior-

macyi. Nie nam yślając się więc długo, w szedł do 
skrom nego, ś w*e żo pobielonego budynku, nad 
którego drzwiami w isiała tabliczka z napisem : 
„W ójt".

—  Czy to  pan sek retarz? —  zapytał tonem  
uprzejmym, zw racając się do m łodej dziewczyny, 
której wiosy spadające na oczy były tak starga­
ne, jak gdyby nigdy nie znały szczotki i grze­
bienia.

—  T o m ój o jc iec  je s t sekretarzem  —  od­
rzekła dziewczyna, chow ając za siebie ręce  po­
kryte mydlinami. —  O jc ie c  m ój je s t także nau­
czycielem  i je s t  obecnie w szkole. —  Je ś li pan 
m asz do niego interes, to proszę iść do szkoły.

—  Ale nie chciałbym  mu przeszkadzać.
—  O h ! dzieci już odeszły do domu. —  O j- 

ciec ponrawia tylko jeszcze zadania. —  Zresztą 
zaczekaj pan tu chwilkę z łaski sw oje j, a ja  po­
biegnę po o jca.

W krótce sekretarz bez kamizelki, w rozpię­
tym surducie przybiegł zadyszany.

—  Czego pan sobie życzysz? — zapytał wy­
niośle, zapinając szelki,

—  Panie sekretarzu! —  odrzekł D elchaum e, 
umyślnie tytułu jąc go w ten sposób, by łatw iej 
go sobie pozyskać. —  Jestem  doktorem ... oto 
m oja karta. —  Przybyłem  tu w celu zbadania, 
czy m iejscow ość ta je s t  dość zdrową dla niem o­
wląt. N iejednokrotnie matki zasięgają m ej rady 
gdzie oddać dzieci. O tóż, czy nie mógłby mnfe 
pan poinformować, czy są tu jakie uczciwe wie­
śniaczki, m łode matki, które podjęłyby się kar­
m ienia niem ow ląt?

—  Że m iejscow ość ta je s t bardzo zdrowa, 
za to ręczę, panie doktorze. ~  W oda doskonała, 
bardzo m ało wapienna. —  Żadnych stawów. —  
Ludność rolnicza. —- Fabryki z zanieczyszczają­
cym i powietrze dymami, te prawdziwe rozsadnild 
mikrobów, nie są zupełnie znane w Saint-R em y. 
Zresztą przeczytam panu sw oje sprawozdanie o 
warunkach zdrowotnych naszej w ioseczki.

Przerażony Alfred przerwał mu:
—  Ależ nie potrzeba, nie pbtrzeba. —  W ie­

rzę panu. Ale czy biorą tu niemowlęta ?  —  Czy 
nie mógłbyś mi pan tu kogo wskazać ?  —  Czy 
je s t tu jaki zakład dla niemowląt ?

—  Zakład... nie, panie doktorze. —  U nas 
na szczęście nie ma żadnego w tym rodzaju 
zakładu. —  W iem dobrze, że są ca łe  gminy, 
które robią spekulacye na tym biednym dro­
biazgu. —  Znam...

—: Co ? Znasz pan tu m oże jaką dob-ą 
mamkę ?

—  Znam wprost skandaliczne na tym nunk- 
cie. fakty. —  Naprzykład w Normandyi, panie 
doktorze, wlewają do mleka dla niemowląt wódkę, 
piwo... Czy to  nie zbrodnia, panie d oktorze?

D elchaum e uczuł nieprzezwyciężoną ch ęć 
połam ania laski na nieznośnym gadule.

—  Czy nie m ógłbyś mi pan w skazać ja ­
kiejś kobiety w ychowującej n iem ow lę? Poin for­
mowałbym się u niej co  do warunków, na jakich 
możnaby tu było um ieścić dzieci.

—  A c h ! to prawdziwy kraj dzieci —  od­
rzekł sekretarz. —  Rodzą s!ę tu całem i m asam i. 
Mamy ich aż nadto w szkole; tych nieznośnych 
łobuzów.

Jesz cz e  chwila, ą cierpliw ość D elchaum a 
byłaby się zupełnie wyczerpała. Na szczęście je ­
dnak w trąciła się do rozmowy córka, która z po­
dwórza. na którem prała, z zaciekaw ieniem  przy­
słuchiw ała się, rozmowie ojca z nieznajomym do­
ktorem. —  Wychyliwszy w ięc nagle rozczochraną 
głowę, zaw ołała g ło śn o :

— Je s t  tu bardzo,dobra m am ka, ale nie 
wiem, czyby teraz wzięła dziecKO na wychowa­
nie. —  Nazywa się Fariere. — W iesz o jcze, to 
ta, która m t u siebie tego m ałego paryżanina, 
który tak się śm iesznie nazywa: Sergiusz., T o  
ten mały, śliczny,, biedny chłopczyk, który nie ma 
ani m atki/ani o jca.

(C . d.
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ficznej i zaproponował, aby Dorna odrzuciła te 
wszystkie poprawni, które zgłoszono co  do arty­
kułów, opierających się na rzeczonej zasadzie.

Stosow nie do te j propozycyi przyjęła Duma 
dotyczące aitykuły przedłożenia w układzie kom i­
syjnym. N astępne posiedzenie jutro.

Z sali sądow ej.
Nie Kradnij!

Pew nej grudniowej nory wybrał się Ja n  
Jurysz do poczekalni III. klasy na dworcu, by 
tam w ciep łej sali przespać się . Znalazłszy się 
tam, zauważył, że niejaka R ozalia Hutnik ułoży­
ła swój kuferek pod ławką, sam a zaś zasnęła 
snem sprawiedliwych ; obok zaś Jurysza spał w 
najlepsze jakiś robotnik, którego barankowa cza­
pka usunęła się na stół. „Natura ciągnie wilka 
do lasu " —  a Jurysz m iał w swej naturze jakiś 
silny pociąg do cu Jzy ch  rzeczy. Zabrał więc u-
spionej Hutnikowej kuferek, w którym oprócz
garderoby było 100  koron w gotówce, sąsiadowi 
zaś swemu zabrał czapkę. D la bezpieczeństw a
oddał kuferek do garderoby kolejow ej, sam  zaś, 
wziąwszy czapkę na głowę, przechadzał się po 
dworcu. T a  odwaga zgubiła go, bo prawy wła­
ściciel czapki poznał ją  naw ei na głowie Ju ry ­
sza —  zrobił się rw etes, Hutnikówna zbudzona 
spostrzegła brak kufi a —  poczem  dalszy bieg 
wypadków zawiódł Jurysza przed trybunał karny, 
k tiry  mu w czoraj wyznaczył, jako pokutę za po­
pełnione czyny, półtora roku ciężkiego więzienia.

PijacKa fantazya.
Przed trybunałem karnym stanęli w czoraj

t  lej bracia, Franciszek, M arcin i P io tr Obudowie, 
oskarżeni o gwałt publiczny, popełniony przez 
ciężkie uszkodzenie ciała . M ianowicie Chudowie, 
podpiwszy sobie w karczm ie, nabrali , fantazyi i 
:'oczęli b ić zupełnie bez powodu każdego żyda, 
jaki im nawinął się pod rękę. P ob ili w ten sp o ­
sób szynkarza, syna jego  i o jca  (ostatniego c ię ­
żko). Świadkowie, przesłuchani podczas rozpra­
wy, zeznali, że oskarżeni, to zamożni i stateczni 
'włościanie, do których tylko owego krytycznego 
dnia „coś p rzystąp iło", bili bowiem swe ofiary 
bez najm niejszego powodu, po awanturze zaś na 
drugi dzień pogodzili s ię  z pobitymi.

F ranciszek i P iotr Chudowie tłum aczyli się 
opilstwem. M arcin zaś tern, że między bijących 
wszedł po to jedynie, by ich  zm itygować. T ry ­
bunał przyjął tłum aczenie się oskarżonych i ska­
zał Franciszka i P iotra  za opilstwo na areszt po 
14 dni, M arcina zaś uwolnił. Zasądzeni wyrok 
przyjęli.

K R O N IK A .
K alend arzyk.
Dziś niedziela (25. lutego). Rzym.-kat. Macieja. Gr. 

kat, Mehtya.
Wschód słońca o godzinie 6 '15 rano, zachód o go- 

Jzinie 4 58 popołudniu.
Jutro  (poniedziałek) 26. lutego. Rzyni.-kat. Wiktora. 

Gr. kat. Martynijaua.
Wschód słońca o godzinie 6 * l j  rano, zachód o go­

dzinie 5-00 po południu.

Prognoza na dziś
G a i i c y a w s c b o d n i a : Pochmurno, czasem opa­

li  ciy, ciepłota, podnosi się, zachodni mierny wiatr.
G a l i c y  a z a c h o d n i a :  Pochmurno, czasem opa­

dy, łagodnie, zachodni mierny wiatr.

R en ertu ar T e a tru  m iejsK tego:
W niedzielę 25. lutego, o godz, -i-tej popoł,, po raz 

12-ty: , Zabobon czyli Krakowiacy i Górale".
W niedziele 25. lutego, o godz. pól do 8-ej wieczór, 

na ogólne żądanie: „Rigoictto*1, opera \v.3-ech aktach J . 
Verdiego; gościnny występ Stanisławy Korwin-Szymanow- 
skiej i Karola van Hulsta.

W poniedziałek 26. lutego: Uroczyste przedstawienie 
ku uczczeniu 100-nej rocznicy urodzin Zygmunta Krasiń­
skiego: po raz pierwszy: „Irydyon® Zygmunta Krasińskie­
go, z Karolem Adwentowiczem w roli tytułowej. W innych 
rolach wezmą udział: Konstancy* Bcdnarzetyska, Leonia 
Barwińska, Zofia Dobrzańska, Amelia Rotter, Wanda Sie- 
maszkowa, Henryk Barwiński. Józef Chmieliński, Julian 
Dobrzański, Michał Szoberl, Franciszek Wysocki, Roman 
Zelezowski i inni. — Nowa wystawa. Abonament nr. 24.

Z ak op an e (Lwów, Akademicka 24) codziennie kon­
cert muzyki salonowej. Wstęp wolny.

H E L IO S . K in -m a to g ra f  A rtystyczny we Lw ow ie, ’ rz e n ie  krw i. W o ja  „ F r a n c is z k a  J ó z e f a "   -.misze
S ta n is ła w o w ie , K o ło m y i i T a rn o w ie . N ajlep sze pro - p ro f v . B u h l  z M o n a c h iu m ,  d z i a ł a  s z y b i jjo .  i

c h w a lą  ją  o g ó ln ie  ja k o  d o b rą  i s m a c z n ą . 8 5 0
granty;.

nego Zimorowiczą I. 9 .
W icep rezyd en t d r . D em bow ski .przyjmować bę­

dzie dziś w niedzielę 25. b. m. z powbdu uroczystości ku , 
czci Krasińskiego dopiero po godz. •! popołudniu.

SurrasTu M ?  sile giełslosFS i towarowe
Spirytus,

W iedeń 24. ltneac 1912 (telefon \Wasny). Za to­
war skontyngentowąny z dostawą natychmiastową z« 100

płacono 67*- 
Tendencya:

do C8‘- 
bez ztnianv.

Ropa.
K r a jo w y  Z w i ą z e k  n a u c z y c i e l i  r y s u n k ó w .

M yśl u k o n sty tu o w a n ia  s ię  w  to w a rz y stw o  pod 
p o w y ższą  n azw ą o b u d z iła  w  s z e r s z y c h  fa c h o w y c h  j  

k o ła c h  n a u c z y c ie li  s z k ó ł ś re d n ic h , w y d z ia ło w y ch  ! 
i lu d o w y ch  w ie lk ie  z a in te re s o w a n ie . D o w o d em
te g o  b a rd z o  l ic z n e  z g ro m a d z e n ie  p o u fn e , k tó re  i Gosikou-skiego, Lwów Pasaż Hausmena I. I, tel. Nr..1059. 
o d b y ło  s ię  w  d niu  2 3  b . m . w  I. s z k o le  r e a ln e j.  I Ceny podane w halerzach za  109 kg. loco cysterna- 
Nu z g ro m a d z e n ia  tern  po ży w ej d y jk tis y i , w  k t o - § ac>';i B ur^ aw« 2:tW d c  no<owań * * * -  5

Ceny ropy targu lwowskiego z dnia 24 lutego 1912 r. 
Wszystko za 1Ó0 kg. netto.

Spraw czdanic zaprzysiężonego senzala Alfonsa

rej i nauczycielki brały udział, uchwalono statui 
krajowego Związku, m ający za zadanie skupić i 
gorliwych pracowników na niwie pedagogicznej i 
z całego kraju, ażeby te j tak ważnej pauce nadać' 
kierunek przystosowany do ducha narodowego i 
do potrzeb naszej szkoły narociowej. Poczem  o d - : 
czytano pisma i telegram y z życzeniami do nowe 
ukonstytuowanego Związku. Su k ces ten niebywały 
w szkolnictwie naszem  budzi nićwątpliwie wielkie 
nadzieje na przyszłość, że Związek skupi v> n ie­
dalekiej przyszłości ca łe  nauczycielstwo naszego 
kraju.

Oryginalny zam zch samobójczy. Panna 
Franciszka S to larczy k ów ^ , służące, posprze­
czawszy się z narzeczonym , tak bardzo się tern 
przejęła, że zdecydowała się na krok d esp erack i: 
sam obójstw o. Nie m ając innej śm iercionośnej 
„strawy" pod ręką, rozpuściła w wodzie spory 
kawałek... mydła i zaprawiwszy to szafranem  —  

w yp iła . Pogotow ie ratunkowe przepłukało je j żo­
łądek i pozostawiło w domu, jako że nie grozi 
je j  żadne niebezpieczeństw o poza

A ) Ceny ropy zw iązku producentów .
fw edle podanie Związku):

Związek żąda za prompt po — '— .
Ostatnia transakrya Związku — ‘— .

B )  Ceny ropy pozazw iązkow ej.
Waluta (termin dostawy):
19 luty 1912 49'ś—43<
31. marzec 436—437
marzec-kwiecień-maj 43G—439
kw iecień-m aj-czerw . 440—441
kwiecień 1912— marzec 1913 440—45;
Tendency..: Pomimo ciągłego wzrostu proflukcyi 

w Tustahowicach, usposobienie silne trwa bez przerwy. 
Ceny bez zmiany, silny popyt za towarem.

Zamknięcie giełdy wiedeńskiej.
W iedeń, dnia 2.4 lutego 1912.
Fziś p godz. 2 30 popołudniu notowano.
/ keye auątr. Zakładu kred»t. 656:—, Akcy,. węgier­

skiego Zakładu kredyt. 868'—, Akcye flnglobc ku 3 4 3 ’SO 
Akcye Unionbanku ’63ł* —, Akcye Landerbanku 5S0'50 
Akcyc B»nkvereinu 549*50, Akąye Bodenicrędif. 1321*- - 
AKĆye gaiic. Banrru hip. 696 '—, Akcye Praskiego Banlfti 
kredytowego - -*■—, 'Akcye kolei państwov.ycr 740*00, Ak-

Akcye Kolei północnej^olci noludniowcj TOS*
, ....................... . c m i n o w y m i;------------------ , Akcye koł. czerniou — , Akcve Alpińy 930*— .

n u d n o śc ia m i i je s z c z e  p ew n e m t p rz y p a d ło ś c ia m i, Akcye R>ma M unnyi 7:5*50, A kcy .. Prag. TowsViysfwa 
m y d ło  b o w iem , ja k  w ia d o m o , je s t  z n a k o m ity m  żel. 2813— — — Akc. Fabryk: brdni 822 —. Akcye tureckie 
ś ro d k ie m  p rz e c z y s z c z a ją c y m . P ra w d z iw ie  „ g o rz k i"  * Jgóńiow e .332*00, Akcyc gal. Karpackiego Tow. nstiow, 
lo s  z g o to w a ła  S to la rc z y k ó w n e j m iło ś ć .  7 3 0 * - ,  Obli*. węg. mdemmz. 90*50 Renta majowa 90;05,

Renta i:or, nustr. 90*10, Renta kor., węg. 89*70, 56 1. list. 
Tow. kred. ziemsk. 9L50, 4-prot. listy Banku hipOi 92"—, 
4 pół proc 1. Banku hip. 98*75, 5-proc. liśt. Banku hipor.

Z n i e s i e n i e  r a m p y  k o le | o łv ę j n a  Ż ó ł k i e w -  
s k i e m .  T e n  ta k  w ażn y  p o s tu la t  .d z ie ln icy  ż ć ł -  . . . . . .
k ie w sk ie j c h c ia ł  w c z o ra j p rz e p ro w a d z ić  r.a w ła sn ą  1 i " 0 "'  ^ *1  §1® ?’ 4 ! ^  Prof ’
rę k s  U * r t k  E a b a . „ ł * .  z a j , .v  „  F. S U M . |
c h e r a . B ę d ą c  m ia n o w ic ie  z u p e łn ie  p ija n y m , z a -  s?*—. 4-proc. puz. n y  Krakowa 89130, Losy tur. ?46'*i5. 
c z e p ił  w o z e m  o ra m p ę  k o le jo w ą  i u s iło w a ł ją  M arti 117*63, Ruble 254'50, 5-proc. renta rosyjs. 1906 r. 
pou aK ć. R a m p a  n a  Ż ó łk ie w sk ie m  je sz  je d n a k  ^p k00, Akcye Skoda 73o_4) Galie. Sami kredyt. 99*25.

• ł .  i — • a J  ; :-..s - Pdu'sz. Bank depozytowy 569*— , Nowa renta koron, austr.w ie c z n a  —  ja k  s łu sz n ie  tw ierd z i je d e n  z  panów  _  1 J J
radnych ostała się więc i atakowi L u b y , który Usposobienie: pomimo słabszego Berlina silne,
za nieprawne starania w kierunku zniesienia rampy Akcye koici państsw., Alpiny, Fabryka broni ożywione, 
kolejow ej, poszedł do aresztu.

U m y srfo w o  c h o r e g o  Chaskla R apapo-ta; 
przytrzymała polieya w czoraj w ieczorem  w ulicy i 
Akadem ickiej, gazie p izechadzał się nago, budząc i Artykuły i notatki w tym dziale zamieszczone nie pocho 
wśród przechodniów sensacyę. Lwowskiego n a ś fa -1 dzą od Redakcyi.
dowcę uroczej panny Viilanyi oddano pod opiekę '■ 
komisaryatowi Ii. dzielnicy’.

C z e g o  ju z  n i e  Kradną ? Trudno na to od­
powiedzieć, bo w czoraj przytrzym ała polieya R o ­
mana Sołtysa, woźnicę z H ołoska ńa kradzieży 
lampy ulicznej, którą zapakował między gruz, 
jaki wywieźć m iał z budowy przy ul. Żółkiewskiej 
1. 3 . So łty s tłum aczył się tern, że lam pę wziął 
po to na wóz, by zabrać m niej gruzu (? ) .  Mimo 
tak racyonalnego tłum aczenia śię, zamknięto go 
w aresztach- pohcyjnych.

Z g u b io n o : Zegarek srebrny z łańcuszkiem warto­
ści 40 K : szal czarny „dręne de chine". wart. 50 K ; ksią­
żkę służbową .Michała S te c ia ; laskę, sjiącerową z kościaną 
rączką wart. 10 K ; broszkę złotą z brylancikami, wan. 60 
koron.

Z m arli 24 lutego: Świętanowskn Marya, córka do­
zorcy domu, 2 m iesiące; Hołowiecka Wiktorya, wdowa po 
strażniku c. k. kolei lat t>2; Franczuk Jan, syn zarobnicy.
5 tygodni; Rosner Fryderyka, córka agenta handlowego,
9  m iesięcy; Gajdeezkowa Wacława, wdowa po rcspltyen- 
cie, lat 4 5 : Kwaśniak Stera,i, bez zajęcia, lat 2 2 ; Komar- 
nicka Janina, wdowa po kupcu, lat 7 4 ; Halurowc Stefa­
nia, wdowa po adjunkcic c. k. kolei, lat 3 6 ; Franziak 
ITersz, były kupiec, lat 8 0 ; Ktinstler Klara, ftrzyerka, lat j 
5 4 ;  Spiczyński AWryan, zarobnik lat 4 3 ; Andler Iłcleiia, 
córka li. wlaśc. realności, 1 rok 7  mies.

N AD ESŁAN E.

U r z ą d z o n y  w e d l e  n a j n o w s z y c h ,  w y z n o -  
t| A w  zaopatrzony w  a p a r a t  r o e n t g e n o w s K i

ZAKŁAD DENTYSTYCZNY

Dra Henryita AUerhanda
mieści si? iirzy uh Watowej 1.11.

2*296

Niedyspozycya, ból i zawrót gtowy oraz 
szum w uszach, powstają z -figuły wskutek za- i 
burzeń w trawieniu. P ó ł szklanki naturalnej wo- j 
dy gorzkiej Franciszka Józefa usuwa p-zyczynę i 
niespraw ności żołądka, wskutek czego znika wzbu- j

ŻmiostensKa BanKa
F i l i a  w e  L w o w i e
u l. T rz e c ie g o  M a ja  l. 2.

Wpłacony kapitał Fundusz -ezerwoA-y
akoyjny: przeszło:

K  6 0 ,0 0 0 . 0 0 0  łf  2 2 .0 0 0 .P 0 0
Stan  wkładek na książeczki naszego 

Zakładu wynosił z końcem stycznia ronu 1912 
H  1 2 4 - 4 0 ? . 2 ;7 e ‘ 6 2 .

( +  2,099.835* 10)
Oprocentowujemy wkładki na j|1i O 

:: książeczki po 4 1 O
i uypłacan.y dziennie do K. 5.000 bez wypo- 
.« e 4żenia. —  Przyjm ujem y wpadki począwszy od 
K 20. —  Wydajemy przekazy na Amerykę i zała­
twiamy tamże wszelkie interesy pieniężne bardzo 

korzystnie. 2033
nusawc

Pism em  kieruje KOMITET REDAKCYJNy. 
Wydawca:?r>ółka wydawnicza ..Gazety W ieczornej“

Odpowiedzialnyu R edaktor: JE R Z y  KO N ARSKI. 
Drukiem Snólki Drkarskicj „P rasa” ul. S o k o h h  4.


